
Konferencja 
atomowa 
była
ważnym etapem 
w historii 
ludzkości

SZTOKHOLM. Wybitny 
fizyk szwedzki, specjalista 
w dziedzinie energii atomo 
wej, Svedberg udzielił po 
swym powrocie z Genewy 
korespondentowi dziennika 
„Upsalanya Tidning" wy­
wiadu.
* „Znaczenie konferencji 
genewskiej w sprawie poko 
jowego wykorzystania ener 
gii atomowej stwierdził 
Sreubeig — jest bardzo 
wjelkie. Popieram pogląd, 
że konferencja była ważnym 
etapem w historii ludzkoś­
ci. Wyjątkowe znaczer’e e- 
nergii atomowej stało się 
teraz dla wszystkich jasne 
i zrozumiale. Jest rzeczą ko 
nieczną, aby' dla wspólnej 
korzyści narody całego 
świata zjednoczyły swe wy 
siłki w celu pokojowego 
wykorzystania energii ato­
mowej.

Charakteryzując wkład 
uczonych radzieckich w 
dzieło pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej, fl 
żyk szwedzki oświadczył: 
„Byliśmy wszyscy mocno 
zdumieni osiągnięciami u- 
czonych rosyjskich. Musi- 
my teraz stwierdzić, że u- 
zyskałi oni wielkie sukce­
sy w dziedzinie badań nad 
energią atomową".

Robotnicy Nantes walczą...

Iłnzmowr. jakie toczsly się 
w Nantes między delegatami 
pracujących a właścicielami 
stoczni i innych zakładów, zo­
stały zerwane, ponieważ przed 
sląblorcy n'e chcieli rozpatrzyć 
żądania robotników pcdwyikl 
plar o tu proc. W związku z 
tym Ił bm. robotnicy niemal 
wszystkich zakładów przemy­
słowych Nantes przerwali na 
krótki czas pracę.

Na rłlęcin: v.idok pochodu 
strajkujących.

BERLIN. Jak pódaje agen­
cja ADN, 22 sierpnia odbyło 
się pod przewodnictwem Ma­
sa Reimanna posiedzenie se­
kretariatu kierownictwa Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD). Po posiedzeniu opubli­
kowano komunikat, w którym 
KPD uważa za konieczne:

Towarzysz Chruszczow
gościem rumuńskich robotników

BUKARESZT. Pierwszy Se- i 
kretr.rz KC KPZR N. S. 
Chruszczów przebywający w 
Rumunii z okazji 11 rocznicy 
wyzwolenia kraju, z.yidził 
24 sierpnia zakłady budowy 
traktorów i fabrykę samocho­
dów w mieście Stalin.

W imieniu załogi zakładów 
budowy traktorów N. S. 
Chrumzowa serdecżn'e po­
witał sekretarz organizacji par 
tflnej, I. Dicescu. — Rumun- 
śka klasa robotnicza — o-, 
świadczył I. Dicescu — wai- 
cząo wytrwale o zbudowanie' 
podstaw socjalizmu, umacnia 
przyj aźń rvrnwisko-radziecką, 
w której widzi niezawodną 
gwarancję niezawisłości swe­
go państwa, gwarancję pokoju 
i szczęśliwego życia.

N. S. Chruszczów n- zapro­
wadził rozmowy z robotnika­
mi i inżynierami, którzy za­
poznaj! Pierwszego Sekretarza 
KC KPZR z procesami pro­
dukcyjnymi. N. S. Chruszczów 
tyczył robotnikom nowych 
tuko*sów w pracy,

Gorące dni

Bogaty program
Dożynek Centralnych

WARSZAWA. 18 września 
br. Warszawa gościć będzie kil 
kadziesiąt tysięcy przodują-' 
tych chłopów z całej Polski, 
którzy przybędą w tym dniu 
na doroczne Centralne Dożyn 
ki.

Delegatami na dożynki będą 
wybrani na zebraniach gro­
madzkich chłopi, którzy po- 
tfafili osiągnąć wysokie uro­
dzaje i przodują w dostawach 
dla państwa. Udział w Dożyn­
kach Centralnych będzie na­
grodą za ich całoroczną wydaj ] 
ną pracę, za patriotyczną po­
stawę.

Centralne Kuro Dożynkowe 
przygotowuje już obecnie bo­
gaty program tegorocznych do 
żynek. Uroczystości dożynko­
we rozpoczną się na placu Sta 
lina, skąd barwny korowód do 
żynkowy uda się na Stadion 
Dziesięciolecia, gdzie odbędzie 
się wręczenie tradycyjnych 
wieńców dożynkowych.

W drugiej części dożynek 
chłopi obejrzą na stadionie po 
kazy zespołów artystycznych i 
sportowych, które występowa­
ły w dniach otwarcia V Festi­
walu i II Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych.

Jak przewiduje program w 
godzinach popołudniowych od­
będą się dla uczestników' do­
żynek dwa specjalne widowi­
ska artystyczne w Sali Kongre 
sowej PKiN. Uczestnicy zwie­
dzą w grupach Pałac Kultury 
i Nauki oraz różne dzielnice 
stolicy. Wieczorem na estra­
dach, na placach i w parkach 
zostaną urządzone liczne wy-' 
stępy . chłopskich i robotni­
czych zespołów artystycznych 
z całej Polski, pokazy filmów 
w kinach i na ekranach uliczJ 
nych oraz zabawy ludowe.

Jesteśmy dostatecznie silni, by 
utorować drogę do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec

Nowe propozycje KPD
1. Utworzenie systemu bez­

pieczeństwu zbiorowego w 
Europie i przystąpienie do te­
go systemu Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej j Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej; za 
medianie wszelkich kroków 
w kierunku realizacji ukła­
dów paryskich.

2. Położenie kresu uzbraja­
niu militąrystów niemieckich, 
by zakończyć' zimną wojnę i 
zlikwidować jednostronne zo­
bowiązania militarne.

(Dokończenie na 2 str.)

Z dziennikarskim notesem wybraliśmy się na wędrów­
kę po województwie koszalińskim. Nasz szlak prowadził 
przez powiaty: Sławno, Słupsk. Miastko i Koszalin. 
Odwiedziliśmy...

Wysłannicy »Głosu« meldują z terenu

Opuszczając GOM Malecho­
wo. pytamy o przygotowania do 
jesiennej akcji siewnej. Ow­
szem, siewniki sa, nawet 22. 
Tylko z tych 22 siewników za-

ftORĄCE dni. Pracy na roli I w ąospodarstwle nie 
Mubywa. Już dziś... futro... iak najszybciej muśliny za­

kończyć sprzęt i zwózkę zbóż, bo przewidywane test na­
dejście silnych opadów deszczowych. A do straty uda­
nych plenów dopuścić nom nie wolno. Nabierają z każ­
dym dniem rozmachu Omłoty Orki, siew rzepaku i ozi­
mych i wiele innych prac., z których jedna następuje na 
„pięty" dritąlej — to kolejne zadania. O żadnej z nich 
nie wolno zapomnieć, wszystkie są równie ważne.

ledwie 8 zdatnych ies» na raz'e 
do użytku, reszta znajduje się 
w opłakanym stanie. A prze­
cież siewy tuż, tużi.

j W Kielczy główkach
zakiszono
60 lon zielonek

informacje z pobytu w
■ Kielczygłówkach zaczniemz 

od cyfr:
Skoszono i sprzątnięto 150 ha 

Żyta oraz 35 ba jęczmienia. Sko 
szono 30 ha pszenicy — zwie­
ziono ją z 15 ba. Owies, który 
skoszono na 43 ha. zwieziono 
tylko z 7 ha. Nie odstawiono' 
jednak państwu dotychczas ani 
jednego kwintala zboża. Prze­
cież stanęły do pomocy ekipy 
z miast, pomaga wojskol

Tyle jeśli chodzi o złą stronę 
gospodarstwa. A dobre strony? 
Oto one: podorywki dokonano 
na 100 ha, 26 bm. zakończono 
siew rzepaku, 50 ha już zaora 
no pod jesienny siew, nawozz — 
superfosfat i sól rozsiane, obor­
nik pod buraki już na polu. I 
jeszcze ważna rzecz: w PGR 
Kiełczygłówki kierownictwo do 
spodarstwa przygotowało już 
60 ton kiszonki: jeden silos — 
wyki ozimej, a druai mieszanki. 
Trzeci silos czeka na buraczane 
liście...

Tylko żeby zboże odstawiono 
państwu jak najszybciej...

(Dokończenie na 2 str.)

Wykonanie sierpniowego plonu dostaw zboza w paszcze- 
gólnych powiatach naszego województwa na dzień 24 bm. 
wyglądało następująco:

1. Zlotów - 55,5 proc. planu sierpniowego
2. Człuchów — 37,3 Ił II II

3. Białogard — 37,1 II II II

4. Bytów — 30,1 II II II

5. Drawsko — 29,2 łl II II

6. Walcz — 27,5 Ił Ił fj
7. Świdwin — 21,1 II ff II

8. Słupsk — 18,2 II II II

9. Kołobrzeg — 16,4 II II II

10. Miastko — 16,3 II II II

11. Szczecinek. — 16,1 łl II II

12. Koszalin — 12,4 l> II fl

13. Stawno 8,6 II II II

Jok'e wnioski płyną t powyższej tabeli? Momy już za sobą 
ponad 3'4 rr-esiąca i proporcjonalnie wysokie powinno być 
wykonanie planu miesięcznego w poszczególnych powia­
tach. Tymczasem, jak wskazuje tabelka, zajmujący pierwsze 
miejsce powiat złotowski legitymuje się wykonaniem zale­
dwie 55,5 proc, planu. A w pozostałych powiatach? - Zna 
cznie gorzej.

Jakie są przyczyny tego niezadowalającego stanu rzeczy? 
Czy niedostateczny prrebieg dostaw spowodowany jest wa­
runkami obiektywnymi? Niel W południowych i środkowych 
pow atach; złotowskim, wałeckim, ctłuchowskim, szczeci­
neckim, drawskim, sprzęt zbóż w zasadzie jest na ukończe- 
n u, podobnie kończą zwózkę pozostałe powiaty. Warunki 
atmosferyczne sprzyjają organizacji szybkich i sprawnych 
cmiotów i dosiuw. Plony zbóż są wysokie. Niedostateczny 
przebieg dostaw, to skutek samouspokojenia naszego akty­
wu, skutek panującej tu i ówdzie „teoryjki", że „skoro są 
wysokie plony, to nie będz:e kłopotu z dostawami". Stad 
brak troski o sprawną organizację omletów, stąd fakt że 
w zasadzie ogromna większość środków omtotowych nie jest 
wykorzystywano, a do nader rzadkich wyjątków należą wsie, 
w których dokonywano by omłotów w nocy.

Do końca miesiąca pozostaje nom kilka dni. Aby nadro- 
bć poważne zaległości trzeba co rychlej zerwać ze szko­
dliwym sumouspokojeniem aktrwu, które szczególnie zazna­
czyło się w takich powiatach jak szczecinecki, drawski, wa­
łecki, bytowski, miastecki, koszaliński, słoweński. Czas 
nasilić pracę mosowo-polityerną, częściej organizować 
zb orowe dostayzy, zwalczać spekulacyjne tendencje i zło­
śliwe uchylanie się od dostaw.

Czas najwyższy równej zająć się rzetelnie organizacją 
omletów. Żadna maszyna omletowa nie powinna stać bez­
czynne. Organizacja omlotów w nocy powinna być jedną 
z głównych trosk aktywu rad narodowych.

Nie jest jeszcze dobrze z realizacją obowiązkowych do­
staw prrez członków partii na wsi i radnych rod narodowych. 
Od nich domagamy się przodownictwa v ĆosSawach, oni 
powinni dawać przykład i mobilizować do pełnego, termi­
nowego wykonania pianowych dostaw całą wieś.

Przyspieszyć tempo 
dostaw zboża

Pokazy zespołów artystycznych 
i sportowych
Zwiedzanie Pałacu kultury 
i Nauki 
Ciekawe filmy i zabawy 
ludowe

Najpierw Pękanino...
Q POTKALIŚMY go na dro- 
^•7 (jZG z g kwintalami żvla. 

które wiózł do punktu skupu w 
Wickowie. Byłą godzina 7 rano. 
On, tzn. Tadeusz. 1 oniczak ze. 
wsi 1’ękanino — młócił do pól 
nocy razem z całą 7-osobową 
grupą omłotową, w której skład 
wchodzili m. in. Żeromski, And 
rzejczyk, Miluksetis. By­
leby odstawić państwu zboże 
jak najszybciej i przystąpić za 
raz do innych pilnych gospodar 
skich robót. I zdążył. Na tej sa 
mej platformie, na której przy­
wiózł snopy z pola (a trzeba tu 
powiedzieć, że jeden taki ładu 
nek dał po omłotach 11 kwinta 
li), wiózł teraz dla miasta worki 
z pięknym plonem.

Na drodze zatrzymał go spo­
cony Kowalski z pobliskiego 
Grabowa. Kowalski też chce 
iak najszybciej spełnić swój o- 
bowiązek, ale po to, by mógł to 
zrobić musi jeszcze skosić i wv 
młócić owies. Tylko, że snopo-

jwiązałki z tamtejszego GOM-i 
,,nawalają". I dlatego właśnii 
gonił Tomczaka, żeby z Pekan 
na wypożyczono mu snopowią 
zalkę. Trzeba bowiem wiedzieć 
że w Pękaninie, gdzie Tomczal 
jest pełnomocnik’’-i GOM, S' 
trzy maszyny, które dzięki tro­
skliwej opiece gospodarzy s. 
ciągle „na chodzie ", Tomczak 
pomyślał, obliczył, i powiada:

„Dobra! „Galopem" wrócę a 
Wiekowa, a tv przyjeżdżaj ro 
wereni. Snopowiązałkę damv 
wam na dwa dn>". Po odejście 
Kowalskiego zwraca się do nas 
mówiąc: „Widzicie, w Grębo­
wie ludzie o rnopowiązałki nie 
dbają. I z samego GOM-p ma­
szyny nie przychodzą jak nale­
ży. U nas ze snopowiązałkami 
było i jest na razie nieźle. Go­
rzej za to z młocarniami. Ciąg­
le się psują. I co nainorsze, że 
brak jest małych pasków. Duże 
to są, bo każde gospodarstwo 
mą je do śrutownika. U kogo te 
raz młócimy? U Żurawskiego!..."

...następnie Malechowo
13 RZED warsztatem GOM-ow 
1 skini w Malechowie stoją 

trzy młocaniie. Trzy potrzebne 
maszyny czekają ną remont. A 
wiecie, jak się je remontuje? — 
Nowy, bo pracujący dopiero od 
20 lipcą, kierownik GOM-u, Woj 
Jcicch Bąk miał stary barak„ Te 
fraz, żeby miffć materiał na re­
mont niiocarni, ludzie rozbiera 
ją ten barak i tymi ,,zdrowymi" 
deskami latają mlocarniane bra 
ki.

Czy w ten sposób doprowa­
dzone do porządku maszyny bę 
dą pracować? Kiedyśmy byli w 
małechowskini GOM-ie. właśnie 
zabierał do siebie młocarnię Ste 
fan Onyszkin. I nie tylko dla 
siebie. Z młocarni będą korzy­
stać m. in. również Żak, Saja i 
Inni. Onyszkin ogląda maszynę 
i patrząc ną pracowników 
GOM-u, mówi: „Tylko czy bę­
dzie młócić, bo w zeszłym roku 
nie młóciła". GOM-owcy powie 
dają, że tak. Zobaczymy.

Nowy kierowinik, gdy przybył 
tu, zastał niemały bałagan. Ani 
jedna żniwiarka, ani jedna snopo 
wiązalka nie była gotowa. Nadro 
bic-no jednak sporo, żniwa prze 
sz.iy ną ogól sprawnie. Gorzej 
jest z omlotami. O mlocarniach 
ju'4 mówiliśmy. Teraz parę słów 
o motorach. Np. w Karwicach 
wielu gospodarzy nie ma prądu, 
petrzebny jest motor spalinowy 
G(pM w Sławnie obiecywał, że ' 
dostarczy hiotor. ale jak do dziś 
poprzeslał tylko na obiecan­
kach. A przecież w PGR Karwi 
Ce. jest wysłużony traktor: czv 
nic- można go zużytkować?

Pamiętajcie o omłotach, towa 
izysze z. zespołu GOM Sławno!



Kołobrzeska »Barka« wykonała 
roczny plan odłowu śledzia 

Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich „Barka" 
w Kołobrzegu wykonało już w dniu 21 bm. miesięczny plan 
połowowy w 101,2 proc, jednocześnie realizując roczny plan 
odłowu śledzia w 103,1 proc.

Do uzyskania tego sukcesu przyczyniły się szczególnie 
załogi kutrów:

Załoga „Kol—47" — to młodzi ZMP-owcy, którzy wyróżnili 
się ponadto w realizacji zobowiązań podejmowanych na 
cześć V Światowego Festiwalu.

(M

„Koł-44" - szypra Stefana Szymańskiego
„Kol—43“ — szypra Franciszka Sobka
„Koł—48“ — szypra Stanisława Czajki
„Koł—45" — szypra Stefana Erbela
„Koł—46" — szypra Antoniego Fłajszero
„Koł-47" — szypra Mieczysława Sawickiego

Gorące dni
(Dokończenie z 1 str.)

Dobrzy gospodarze 
pamiętają o wszystkim

'T'RUDNO trafić do Grąsi- 
*■ na. Jedzie się tam wy­

boistymi, polnymi drogami. 
Warto jednak zajechać.

Powiemy krótko, że spół­
dzielcy z Grąsina w powiecie 
słupskim mądrze gospodarzą. 
Pamiętają o wszystkich pil­
nych robotach gospodarskich, 
których teraz nie brak.

Żyto mają wykoszone. I to 
jakie żyto — elita. Sypnie ja­
kieś 18 q z ha. Pszenica, też 
jest niegorsza. W ogóle spół­
dzielcy nastawili się na gospo­
darkę nasienną — sieją elity i 
superelity. Sieją dużo motyl­
kowych i strączkowych (pe- 
luszka, wyka, koniczyna). Przy 
nosi to ładny dochód. A że 
wymaĄi trochę więcej pracy 
— z tym nie ma kłopotu. W 
Grąsinie nikt od roboty nie 
stroni. Wprawdzie spółdziel­
nia liczy tylko 28 członków, 
ale na liście, na której zazna 
cza się przepracowane dniów­
ki, figuruje aż 87 osób. Tak, 
tyle. Do pracy w polu wycho 
dzi bowiem po kilka osób z 
każdej rodziny. Spółdzielcy 
znaleźli nawet czas, by pomóc 
w żniwach sąsiedniemu PGR 
Jezierzyce.

Tak więc ludzie w spółdziel 
ni nie zawodzą. Dodajmy jesz 
cze do tego dobrą pracę bry­
gady traktorowej PGM a u- 
zyskamy wyjaśnienie tak zna­

Nie zwlekać 
z pobieraniem nawozów

W SŁAWNIE nawozy na
* ’ akcję jesienno-siewną 

są. Nawet jest ich więcej niż 
w roku ubiegłym. Tylko, że... 
Właśnie to „że". Rozprowa­
dzanie nawozów przebiega 
zbyt wolno (do 23 bm. sprzeda 
no ich 24,6 proc.). Chłopi in­
dywidualni licznie i chętnie 
zakupują nawozy, natomiast 
nie można powiedzieć tego o 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Dotychczas niewiele spółdzielń

Miastecki POM 
kończy koszenie zbóż

Miastecki pom kończy 
koszenie zbóż. W 25 ob­

sługiwanych przez POM spół­
dzielniach produkcyjnych do­
tychczas wykoszono 90 proc, 
kłosowych. Dziś... jutro... ko­
szenie zostanie zakończone. 
Wykonano także 300 ha pod- 
orywek.

Nasi informatorzy — dyr. 
POM Marian Wieczorek, st. 
agronom Julian Kulczyński 
i st. mechanik Stanisław Ocz 
kowski, nie mieli łatwej robo­
ty. Wszyscy w POM-ie pra­
cują dopiero od niedawna. 
Kiepskie remonty i w wyniku 
ich częste „nawalanie" ma­
szyn w pagórkowatym tere­
nie, niezdyscyplinowana zało 
ga — to były główne trudno­
ści, wynikłe z winy poprzed­
niego kierownictwa. Chociaż 
nie można twierdzić, że wszyst 
ko jest.już dobrze, daje się 
zauważyć jednak dużą popra­
wę. Dowodem tego jest spraw 
ne na ogół przeprowadzenie 
żniw.

Żniwa wprawdzie kończą 
się, ale pracy nie ubywa. Nie­
długo rozpoczna się orki i sie­
wy jesienne. Jak POM przy­
gotował się do tych zadań?

Podstawowy kłopot, to brak 
odpowiedniej ilości pługów, 
szczególnie dla „Ursusów".

Dlatego orki będą mogły wy­
konywaj tylko „Zetory". Bę­
dą one pracowały na dwie 
zmiany. Ale czy zdołają obro 
bić zaplanowany areał?

W miasteckim POM-ie brak 
pługów, ale za to bron cięż­
kich jest nadmiar. Leżą nie­
użyteczne już od trzech lat 
i nikt nie troszczy się, by je 
przekazać tam, gdzie są po­
trzebne.

W usunięciu tych braków 
niewątpliwie dopomoże Woj. 
żarz. POM. Dyrekcja POM w 
Miastku ma też pretensje do 
swoich zwierzchnich władz w 
Koszalinie. Chodzi o szkole­
nie fachowców. W zimie zor­
ganizowano kurs dla obsługu­
jących wyrywaczki do lnu. 
Nie wyszkolono ich najlepiej, 
nawet nie pokazano w prakty 
ce jak pracuje wyrywaczka. 
W rezultacie, niedoszkolona 
obsługa nie bardzo sobie radzi 
i dotychczas zebrano dopie­
ro len z 10 ha. A lnu do wyr 
wania zostało jeszcze dużo. 
Podobnie wygląda sprawa z 
przeszkoleniem obsługi suszar 
ni. Kurs trwał aż... dwa dni 
i jego uczestnicy wyszli nie­
wiele mądrzejsi. Na przysz­
łość wyłania się więc prosty 
wniosek: szkolić lepiej.

(J. M. 1 J. PJr

cznych postępów w pracach 
palowych.

Spółdzielcy wykonali 40 ha 
podorywek, na 7 ha zasiali 
mieszankę na poplony, a na 
2 ha rzepak ozimy. Trwające 
obecnie prace w spółdzielni, 
to koszenie owsa i stertowa­
nie koniczyny.

A omłoty? Z tym, niestety, 
nie jest dobrze, zresztą nie 
z winy spółdzielców. Nie o- 
trzymali oni młocarni z POM, 
a wypożyczoną z PGR po 
wymłóccniu paru wozów gro 
chu, musieli zaraz oddać. Wła 
ściwie liczą tylko na młocar- 
nię PGR-owską. Ale kiedy ją 
otrzymają — nie wiadomo. 
Młocarnia ta bowiem pozosta- 
je jeszcze w kapitalnym re­
moncie. Jak zapewnić mło- 
carnię dla spółdzielców z Grą­
sina, o tym chyba powinno 
pomyśleć kierownictwo POM.

Spółdzielcy z Grąsina zasa­
dzili w tym roku kukurydzę. 
Ich 1,30 - ha /plantacja jest 
najlepszą odpowiedzią dla tych 
wszystkich, którzy twierdzą, 
że u nas kukurydza się nie 
uda. Przygotowują już spół­
dzielcy silosy, które zapełnią 
kukurydzą i innymi kiszonka­
mi. W ten sposób chociaż 
nie posiadają łąk, zapewnią 
paszę na okres zimowy dla 
bydła.

pobrało nawozy, mimo iż ter­
min upłynął już 25 bm.

Rozumiemy spółdzielców, że 
trudno w tych gorących żniw­
nych dniacłą, gdy pilna robota 
czeka w polu, jechać specjal­
nie po nawozy. Ale przecież 
można inaczej to załatwić, tak 
jak zrobiły już niektóre spół­
dzielnie. Po prostu na tych 
samych wozach, na których 
przywieźli zboże dla państwa 
zabrali nawozy.

W Helsinkach rozpoczęła się 
sesja Unii Międzyparlamentarnej

Adenauer musi 
zająć w Moskwie 
stanowisko zgodne 
z wolą całego narodu

- pisze prasa NRF
BERLIN. Podróż kanclerza 

Adenauera do Moskwy wciąż 
jest żywo komentowana przez 
prasę zachodnio-niemiecką. Ko 
mentarze te sprowadzają się 
zasadniczo do twierdzenia, że 
podczas rokowań w Moskwie 
Adenauer będzie miał trudne 
zadanie, albowiem poglądy 
rządu bońskiego i rządu ra­
dzieckiego na problem nie­
miecki zbyt się różnią.

Socjaldemokratyczny dzien­
nik „Vorwaerts“ wypowiada 
się za zaniechaniem polityki 
remilitaryzacji Niemiec zachód 
nich i stworzeniem warunków 
dla zjednoczenia kraju.

Organ Niemieckie] Partii 
Rzeszy — „Reichsruf" sprze 
ciwia się temu, by rząd za- 
chodnio-niemiecki wysuwał 
warunki wstępne rokowań w 
Moskwie. „Sytuacja Republi­
ki Federalnej — pisze dziennik 
— nie jest taka, by stawiać 
warunki, tym bardziej, że 
rząd federalny nic nie uczynił 
ze swej strony, aby nawiązać 
kontakty z Moskwą. Jeżeli 
kanclerz istotnie pragnie roz­
mawiać z ZSRR o zjednocze­
niu, zrobiłby on rozsądniej,' 
gdyby nie stawiał warunków 
oraz gdyby dał do zrozumie­
nia, że gotów jest zrewidować 
swą politykę zagraniczną".

Dziennik „Westdeutsches 
Tageblatt" domaga się zmia­
ny bońskiej polityki zagranicz 
nej ze względu na zapowie­
dziane rokowania w Moskwie 
Dziennik podkreśla, że konty­
nuując dotychczasową polity­
kę zagraniczną, zwłaszcza poli 
tykę realizacji układów pary­
skich, nie osiągnie się suk­
cesów w rokowaniach.

„Aby zadośćuczynić wymo­
gom ZSRR w sprawie bczple 
czeństwa — pisze dziennik — 
trzeba zmienić dotychczasowy 
kurs polityki zagranicznej tak, 
aby w Moskwie podczas roko­
wań z Adenauerem reprezen­
towana była wola całego na­
szego narodu".

„Fuldauer Volkszeitung" o- 
świadcza, że zapowiedziana 
wizyta Adenauera w Moskwie, 
stwarza możliwość zjednocze­
nia. Jednakże — podkreśla 
dziennik — realizacji tej mo­
żliwości stoją na przeszkodzie 
układy paryskie.

, (Dokończenie z 1 str.)

3. Wycofanie z Niemiec za­
chodnich wszelkich rodzajów 
broni atomowej.

4. Natychmiastowe zaprze­
stanie procesu przeciwko KPD.

5. Swobodna działalność dla 
wszystkich organizacji dążą­
cych do zakończenia zimnej 
wojny i porozumienia między 
Niemcami.

6. Wydanie amnestii dla 
wszystkich patriotów, którzy 
skazani zostali za walkę o po­
kój i dcmokratvczną jedność 
Niemiec, przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich.

7. Zaprzestanie działalności 
propagandowej i sabotażowej 
przeciwko NRD.

8. Rozwiązanie wszystkich 
organizacji faszystowskich i 
militarystycznych, zakaz pro­
pagandy^ faszystowskiej i mi­
litarnej."

9. Rokowania między nie­
mieckimi organizacjami ro­
botniczymi, miedzy zachodnio- 
niemieckimi związkami zawo­
dowymi i Zjednoczeniem Wol 
nych Niemieckich Związków 
Zawodowych, Socjaldemokra­
tyczną Partią Niemiec, Nie­
miecką Socjalistyczną Partią 
Jedności i Komunistyczną Par 
tią Niemiec w sprawie ukształ 
towania przyszłych demokra­
tycznych Niemiec i w sprawie 
podjęcia środków koniecznych 

wydarzeniem obecnej sesji jest 
ukonstytuowanie się nowych 
grup narodowych w parlamen­
tach, które dotychczas z Unią 
nie współpracowały. Nowopowo 
łane grupy bardzo poważnie 
podnoszą międzynarodowe zna­
czenie Unii. Wśród nowych 
grup jest reprezentacja Związ 
ku Radzieckiego.

Obrady otworzył przewodni­
czący Unii, Stansgatc. Przemó­
wienie powitalne wygłosił pre­
zydent Finlandii, Paasikiwi.

W obradach bierze udział de 
ieąacja polskiej grupy Unii Mię 
dzyparlamentarnej, w skład któ 
re; wchodzą posłowie: Oskar 
Lange (przewodniczący), Wanda

Mowę propozycje
KPD

Gościmińska, Konstanty Lubień 
ski, Wacław Schayer, Jan Ka­
rol Wende i Stefan Żółkiewski.

W pierwszym dniu obrad roz 
winęła się debata ogólna nad 
sprawozdaniem sekretarza gene 
ralnego Unii, poświęconym o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej. W przemówieniach delega 
tów z kilkunastu krajów, którzy 
zabierali głos w pierwszym 
dniu obrad, znalazło wyraz zro 
zumienie nowej atmosfery stwo 
rzenej przez konferencję genew 
ską i przekonanie światowej o- 
pinii publicznej o możliwoś­
ciach i konieczności rozwiązy­
wania wszystkich spraw spor­
nych drogą rokowań.

mobilizowanych w 1952 i 1953 
roku. * * *

LONDYN. Korespondent a- 
gencii Reutera donosi z Raba­
tu (Maroko), że gen. Leblanc, 
szef francuskiej służby bezpie 
czeństwa w Maroku podał się 
do dymisji.

Czwartkowa poranna prasa 
francuska twierdzi uporczy­
wie, że dymisja rezydenta ge­
neralnego Francji w Maroku, 
Grandyala, jest przesądzona.

» * *
LONDYN. Agencja Reutera 

donosi z Bagdadu, że 25 bm. 
rząd Iraku postanowił wyasy­
gnować 250 tys. dinarów (oko­
ło 800 tys. dolarów) „na po­
moc dla Arabów walczących w 
Maroku przeciwko panowaniu 
francuskiemu i imperializmo­
wi".

Przemówienie Eisenhowera
w Filadelfii

NOWY JORK. Na dorocznym 
zebraniu prawników w Filadelfii 
prezydent Eisenhower wygłosił 
przemówienie, w którym ocenił 
rezultaty konferencji genewskiej 
i przedstawił niektóre problemy 
amerykańskiej polityki zagranicz­
nej.

„Konferencja genewska — 
oświadczył prezydent Eisenhower 
— umożliwia posunięcie naprzód 
sprawy ustanowienia pokoju opar

położenia kresu zimnej woj­
nie, by doprowadzić do norma 
lizacji stosunków dyploma­
tycznych, gospodarczych i kul 
turalnych Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej ze Związ­
kiem Radzieckim.

Sekretariat kierownictwa 
KPD wzywa wszystkich pa­
triotów niemieckich do walki 
o urzeczywistnienie tych po­
stulatów. Zjednoczeni, jesteś­
my dostatecznie silni — stwler 
dza komunikat — by utoro­
wać drogę do bezpieczeństwa, 
porozumienia oraz pokojowe­
go i demokratycznego zjedno­
czenia Niemiec. Obecnie naród 
nasz musi dopilnować swego 
prawa i spełnić swój obowią­
zek. Obecnie Niemcy muszą 
rokować ze sobą. Pokojowe 
zjednoczenie Niemiec jest 
przede wszystkim sprawą sa­
mych Niemców.

KPD stwierdza., że więk­
szość społeczeństwa w Niem­
czech zachodnich iest przeciw 
ko obecnej polityce rządu boń 
skiego i może doprowadzić 
do gruntownej zmiany tej po­
lityki. Jedność działania klasy 
robotniczej jest decydującą 
siłą — podkreśla dalej komu­
nikat — która może doprowa­
dzić do zlikwidowania milita- 
ryzmu i utworzenia demokra­
tycznych stosunków w Niem­
czech zachodnich, do zbliżenia 
między NRF i NRD oraz do 
demokratycznego ukształtowa 
nia przyszłych Niemiec.

Naród koreański 
zdecydowany jest 
wywalczyć 
pokojowe 
zjednoczenie kraju 
— głosi rezolucja 
Jednolitego Frontu

PHENIAN. Uczestnicy po­
siedzenia KC Jednolitego De­
mokratycznego Patriotycznego 
Frontu Korei, które odbyło się 
24 sierpnia w Phenianie, u- 
chwalili rezolucję w sprawie 
pokojowego zjednoczenia kra­
ju.

Sztuczny podział kraju — 
stwierdza rezolucja — przyno­
si całemu narodowi koreań­
skiemu, a zwłaszcza ludności 
Korei południowej wielką 
szkodę. Naród koreański zdecy 
dowany jest położyć kres tej 
nienormalnej sytuacji i wy­
walczyć pokojowe zjednocze­
nie kraju.

Propozycje marszałka Kim 
Ir Sena, wysunięte w jego re­
feracie poświęconym 10 roczni 
cy wyzwolenia Korei wskazu­
ją najrozsądniejszą drogę rea­
lizacji tego celu.

KC Jednolitego Demokra­
tycznego Patriotycznego Fron­
tu Korei gorąco popiera i a- 
probuje propozycje marszałka 
Kim Ir Sena i wzywa człon­
ków wszystkich partii i orga­
nizacji społecznych oraz wszy­
stkie warstwy ludności kraju 
do aktywnej walki o realizację 
tych propozycji.

tego na sprawiedliwości I bezpie 
czeństwie".

„Czy możemy osiągnąć tego 
rodzaju pokój? Uważam, że mo-< 
żerny" — stwierdził mówca.

„Podział Niemiec — zaznaczył 
dalej prezydent Eisenhower - nie 
może być uzasadniony argumen­
tami, w których mowa o grar i- 
cach, języku lub pochodzeniu .a 
sowym".

Następnie mówca wyraził po- 
gląd, że ustrój demokracji ludo­
wej w krajach Europy wschodniej 
„nie może być usprawiedliwiony 
względami bezpieczeństwa".

Nawiązując do swych poprze­
dnich wystąpień, w któ-ych 
wspomniał o „dywersyjnej" d-'a- 
łalrtości komunistycznej, prezy­
dent Eisenhower wypowiedział 
się przeciwko temu, „by między­
narodowa polityczna maszyna 
operowała w granicach suweren 
nych państw"...

W zakończeniu swego przemó­
wienia Eisenhower oświadczył, że 
należy szybko doprowadza do 
wzoiemneao zrozumienia rozma­
itych punktów widzenia,

Napięta sytuacja
w Algerze i Maroku

PARYŻ. Jak poda je agencja 
France Presse, informacje o 
sytuacji w Maroku są bardzo 
szczupłe. ' Cytując komunikat 
dowództwa wojsk francuskich 
w Maroku agencja stwierdza, 
że oddziały francuskie prowa­
dziły działania bojowe w oko­
licach Kenifry, Moulay Bouaz- 
za i Aghemous oraz na półno­
cny wschód od Qued żem.

Agencja podkreśla, że w ca 
łym Maroku atmosfera jest na 
dal napięta. W Marakeszu od­
działy wojsk 1 żandarmerii pa 
trolują dzielnice arabskie, 
przy czym co pewien czas do­
chodzi do zbrojnych starć. 
Wszystkie sklepy w tych dzid 
nicach są zamknięte. Sytuacja 
żywnościowa w mieście jest 
bardzo ciężka. W nocy ze śro­
dy na czwartek wybuchło na 
peryferiach miasta szereg po­
żarów.

O potyczkach między woj­
skiem a powstańcami dono­
szą z okolic Rabatu. W Medi- 
na i Port Lyautey wszystkie 
sklepy sa zamknięte.

W Casablance panował 
względny spokój.

Charakteryzując sytuację w 
Algerze agencja stwierdza, że 
trwają tam aresztowania, za­
machy i krwawe starcia. W La- 
nacy w departamencie Con- 
stantine francuskie oddziały 
wojskowe zabiły 25 powstań­
ców algerskich. Trwają po­
tyczki z oddziałami powstań­
czymi w pobliżu Milia. Komu 
nikat podaje, że powstańcy 
„ponieśli duże straty". Na 
przedmieściu Constantine — 
Lamy doszło do starcia mię­
dzy żandarmeria a oddziałem 
powstańczym. Po obu stro­
nach są zabici. Potyczki miały 
miejsce w okolicach Fakroun, 
Meskiana, Douar Bourzelle, 
Douar Bouakhal i in.

• * *
PARYŻ. Oficjalny dziennik 

ustaw rządu francuskiego opu 
blikował 25 bm. dekret mini­
stra obrony narodowej o powo 
laniu pod broń roczników zdo

HELSINKI. W Helsinkach roz 
poczęła się 25 bm. 44 sesja’ Unii 
Międzyparlamentarnej z udzia­
łem delegatów grup parlamen­
tarnych 44 krajów. W obradach 
bierze udział wielu wybitnych 
parlamentarzystów ze wszyst-' 
kich kontynentów. Doniosłym

Dziennikarze 
radzieccy 
zaproszeni 
<h> Jugosławii

MOSKWA. Na zaproszenie Wy 
działu Prasowego radzieckiego 
MSZ przebywała w Związku Ra- 
dziecklm niedawno grupa dzien­
nikarzy jugosłowiańskich. W 
tych dniach Wydział Prasowy Mi. 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR otrzymał list od Związku 
Dziennikarzy Jugosłowiańskich i 
podziękowaniem za serdeczne 
przyjęcie okazane delegacji w 
czasie pobytu w Kraju Rad. Zwią 
zek zaprasza kolegów radzieckich 
do Jugosławii.

Wkrótce grupa dziennikarzy 
radzieckich uda się do Jugosfa-i 
wii.

Walka włoskich 
mas pracujących

RZYM. W państwowych zakła­
dach hutniczych „Uva" w Bcsnoll 
(prowincja Neapol) strajkuje 3 700 
robotników, domagających się wy 
piaty przysługujących Im dodat­
ków oraz respektowania praw 
związkowych. W prowincji Rletl 
trwa od 0 dni strajk rolników — 
dzierżawców. Wybuchł on na tle 
nieporozumień z obszarnikami o 
dostawy buraków do cukrowni.

LONDYN. Jak donosi prasa 
z Aten, grupa nurków odnala­
zła szczątki 119 greckich okrę­
tów wojennych zatopionych 
podczas jednej z największych 
w historii starożytnej bitew 
morskich w zatoce pod Syraki. 
zami w 413 roku przed naszą 
erą.

Dyrektor muzeum historycz­
nego w Syrakuzach prof. Brea 
oświadczył, iż nie ulega wąt- 
pliwoScl, że znalezione w za­
toce szczątki są pozostałością i 
po okrętach greckich zatoplo 
nych w czasie oblężenia Syr.- 1 
kuz. Dalsze poszukiwania pro 
wadzane są przez marynarkę , 
wioską.

Historia ukryta 
na dnie morza

do zbliżenia między NRF i 
NRD.

10. Podjęcie wspólnych par­
lamentarnych i pozaparlamen­
tarnych kroków w celu wzmo 
cnienia pozycji klasy robotni­
czej w całych Niemczech w in 
teresie pokojowego i demokra 
tycznego zjednoczenia.

11. Udział przedstawicieli 
niemieckich z NRF i NRD w 
zbliżającej się konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych 
w Genewie.

12. Rokowania między rzą­
dami i parlamentami NRF i 
NRD w sprawie zbliżenia obu 
państw niemieckich, polepsze­
nia stosunków gospodarczych 
1 kulturalnych oraz opracowa 
nia ogólno-niemieckiego sta­
nowiska na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych.

KPD występuje od dawna 
— czytamy dalei w komuni­
kacie — za głęboką przyjaź­
nią miedzy narodem niemiec­
kim a narodami Związku Ra­
dzieckiego. Dlatego też w in­
teresie społeczeństwa zachod- 
nio-niemieckic-ge, IĆPD doma­
ga się, aby delegacja rządo­
wa pod kierownictwem Ade­
nauera prowadziła w Mo­
skwie rokowania w duchu mię 
dzynarodowego odprężenia i



Z powiatowych
narad
aktywu 

partyjnego
Nowe zadania wymagają nowych metod pracy

Dotychczasowe metody kie­
rowania naszą gospodarką roi 
ną nie zawsze zapewniały peł 
ną realizację stojących przed 
rolnictwem zadań. Dlatego 
też obecnie, zapoznając się z 
materiałami IV Plenum KC 
w sprawie wytycznych do 
przyszłego. 5-letniego planu 
rozwoju rolnictwa, aktyw par 
tyjny naszego województwa 
krytycznie ocenia wiele do­
tychczasowych metod kiero­
wania rolnictwem, wysuwając 
projekty zmian i usprawnień 
zapewniających naszemu rol­
nictwu lepszą niż dotąd pomoc 
i kierownictwo.

Takie właśnie krytyczne 
spojrzenie cechowało m. in. 
powiatową naradę aktywu w 
Sławnie. X tak np. agronom 
POM Sławno tow. Ławczuk mó 
wiąc o pracy służby agrotech 
nicznej w terenie stwierdził, 
iż brak ściślejszej koordynacji 
pracy między służbą agrotech 
niczną POM, a Powiatowego 
Zarządu Rolnictwa jest bar­
dzo poważnym niedostatkiem. 
Tow. Ławczuk przytaczał przy­
kłady, gdy do jednej i tej sa­
mej spółdzielni zjeżdżali ko­
lejno agronomowie POM i Za 
rządu Rolnictwa, podczas gdy 
w innych, całymi tygodniami 

Lnie było nikogo, gdyż jedni li 
fczyli na drugich, a w konse­
kwencji nie jechał tam nikt.

Wnioski tow. Ławczuka by­
ły następujące: trzeba zasta­
nowić się nad formą ścisłej 
koordynacji, a nawet organicz 
nego połączenia aparatu agro­
technicznego POM i Zarządu 
Rolnictwa. Pozwoli to lepiej 
gospodarować tak potrzebną 
w terenie kadrą specjalistów 
rolnictwa.

Zresztą sprawa koordynacji 
I współpracy na odcinku rol­
nictwa poszczególnych dzia­
łów i pionów gospodarczych 
powracała na naradzie wielo­
krotnie.

Zwrócono np. uwagę na 
brak powiązania między apa­
ratem kontraktacji roślin, a 
płużbą agrotechniczna, która 
ustalając planowy zasiew, win 
na uczestniczyć przy ustalaniu 
zobowiązań kontraktacyjnych. 
Trafną wydaja się wobec tego 
myśl powierzenia jednemu 

i człowiekowi należącemu do a-

Bez znajomości uchwał nie ma twórczej dyskusji
Zaczęło się od tego, że par­

tyjny 1 gospodarczy aktyw po 
wiatu Wałcz nie zapoznał się 
jeszcze z materiałami IV Ple­
num KC. A nawet wśród apa 
ratu KP panowało wiele nie­
zrozumienia w sprawie za­
dań, jakie postawiło przed 
rolnictwem IV Plenum KC. 
Stąd też dyskusja na naradzie 
poświęconej omówieniu tych 
zadań obracała się w kręgu 
marginesowych zagadnień, o 
których mówiono w taki sam 
sposób nie raz i nie dziesięć 
razy. „Nic nowego pod słoń­
cem" — tak można by określić 
dyskusję uczestników narady.

Problemy rozwoju rolni- 
ctwa dyskutuje się w powie­
cie wałeckim nie od dzisiaj i 
co najważniejsze, wiole w tej 
dziedzinie zrobiono. W okre­
sie, który dzieli nas od 
II Zjazdu partii, wzrost pogło 
wia bydła, trzody chlewnej i 
owiec przekroczył zaplanowa­
ne wskaźniki. Ale w tym sa­
mym czasie nastąpił np. spa­
dek urodzaju czterech ■ podsta 
wowych zbóż w niektórych 
PGR-ach. Dla przykładu w 
PGR Marcinkowice przecięt­
ny plon z hektara obniżył się 
w roku 1954 o 4,5 kwintala 
w porównaniu do roku 1953.

Dane te dowodzą zarówno 
wielkich możliwości rozwojo­
wych wałeckiej gospodarki 
rolnej jak i poważnych za­
niedbań w kierowaniu tą go­
spodarką.

Narada aktywu miała zapo­
czątkować ogólnopowiatową 
dyskusję nad sposobem reali­
zacji nowych, poważniejszych 
niż dotychczas zadań w rolni­
ctwie na okres najbliższych 
5 lat Należało oczekiwać, że

Bogaty program
Powiatowej Wystawy Rolniczej

w Szczecinka

paratu agrotechnicznego POM 
i współpracującemu ściśle ze 
wszystkimi agronomami 
spraw kontraktacji.

Potrzebna wydaje sie rów­
nież ściślejsza współpraca a- 
paratu finansowego ze służbą 
rolną w dziedzinie rozliczeń 
spółdzielń produkcyjnych, co 
pozwoliłoby na systematycz­
ne informowanie członków o 
stania finansowym ich spół­
dzielń. Spowodowałoby to 
zwiększenie zainteresowania 
szerokich rzesz spółdzielców 
stanem ich gospodarki.

Omawiając braki i niedocią­
gnięcia w dotychczasowej pra

Wzrost produkcji rolnej ~ 
sprawą robotników -

sprawą nas wszystkich
Jakkolwiek IV Plenum KC 

poświęcone było sprawom 5-let 
niego planu rozwoju produkcji 
rolnej, to jednak nie oznacza to 
ograniczenie zasięgu zaintereso 
wania się tymi sprawami do 
kręgu ludzi pracujących w roi 
nictwie.

Dyskusja nad tymi sprawami 
toczyć się będzie zarówno na 
wsi jak i w mieście, wśród roi 
ników i agronomów jak i 
wśród robotników. O tym, że 
sprawy te obchodzą żywo na­
szą klasę robotniczą pokazała 
wyraźnie narada aktywu miej­
skiego w Koszalinie. Wystarczy 
ło wysłuchać kilku choćby wy 
stąpień w dyskusji.

Tak np. tow. Sławiński stwier 
dził, że główny nacisk nąleży 
położyć na wzmocnienie agita­
cji politycznej, na nawiązanie 
ściślejszej łączności między pod 
stawowymi organizacjami par­
tyjnymi, organizacją ZMP-ow- 
ską wsi i miasta, udzielając rów 
nież wydajnej pomocy w różne 
go rodzaju akcjach związanych 
z nasileniem prac na roli. To z 
pewnością przyczyni się do u- 
sunięcia wielu dotychczasowych 
braków i niedociągnięć.

Na ważne zagadnienia zwró­
cił uwagę sekretarz organizacji 
partyjnej przy Prezydium Woj.

partyjni 1 gospodarczy działa­
cze powiatu, nakreślą perspek 
tywy wałeckiej wsi, sformu­
łują zadania wytyczone przez 
IV Plenum KC w odniesieniu 
do swego terenu. Brak zna­
jomości uchwał Plenum prze­
kreślił dorobek narady, która 
zamieniła się w wymianę zdarł 
o wszystkim, prócz sprawy 
najważniejszej, sprawy środ­
ków przyspieszenia wzrostu 
produkcji rolnej i hodowla­
nej.

Nie nakreślił kierunku I me 
tod pracy również i referat. 
Zostały w nim ukazane zasad 
nicze problemy IV Plenum 
„w ogółe", w sposób teoretycz 
ny, oderwany od konkretnej 
sytuacji w powiecie.

Mówiło się np. o prostych 
formach kooperacji: „...wiele 
takich spółdzielń chłopskich 
istnieje i działa, jednak do­
tychczas zwracaliśmy na nie 
mało uwagi...". Nasuwają się 
proste pytania: gdzie i jak 
działają takie „spółdzielnie"? 
Kto i dlaczego nie udziela im 
pomocy? Chodzi przecież o 
przełamanie wśród aktywu nie 
zrozumienia roli prostych 
form kooperacji. A nie do­
kona się tego w oderwaniu 
od żywych, już istniejących 
doświadczeń terenu.

Wprawdzie w późniejszej 
dyskusji sekretarz KP- przy­
toczył przykład zespołowego 
działania kilku chłopów indy­
widualnych we wsi Piecnik. 
Ale referat, pozbawiony przy 
kładów codziennej pracy wsi, 
nie mógł stać się podstawą 
twórczej wymiany doświad­
czeń aktywu.

Kierownictwo KP — przy­
znał to sekretarz KP tow. 

cy GOM-ów, dyrektor POM 
Sławno, tow. Półtorak, wska­
zał, iż wynika to przede wszy­
stkim z ich słabości. W obec­
nym stanie GOM-y nie mają 
właściwie w pełni odpowie­
dzialnego gospodarza. Nie in­
teresują się nimi należycie 
prezydia GRN, i są zbyt luźno 
związane z POM-em. To­
też, pozbawione należytej po­
mocy technicznej, opieki i kon 
froli organizacyjnej GOM-y, 
nie spełniają przeważnie 
swych zadań tak, jak należa­
łoby.

Takie wnioski jak np. pro­
jekt stworzenia grupy robo­

RN. wskazując np. na koniecz­
ność bezzwłocznego przeniesie 
nia wykwalifikowanych pracow 
ników rolnictwa z aparatu ad­
ministracyjnego miast na wieś, 
pracowników, którzy dzięki po 
siadanej wiedzy fachowej będą 
mogli skutecznie kierować pra­
cą PGR i pomagać spółdziel­
niom produkcyjnym.

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Koszalinie, tow. Gryz 
mówił o tym, że robotnicy przyj 
dą z dużą pomocą rolnikom, je 
śli będą wykonywać swe zada­
nia produkcyjne, jeśli zakłady 
przemysłu terenowego wytwa­
rzać będą artykuły gospodarcze, 
których brak dotkliwie odczu­
wają mieszkańcy wsi.

O pomocy robotników dla wsi 
mówiono zresztą najwięcej. Jest 
to fakt niewątpliwie pozytywny, 
świadczący, że robotnicy rozu 
mieją ciążący na nich obowią­
zek udzielania wsi stałej porno 
cy w walce o podniesienie pro 
dukcji rolnej, o jej przebudowę 
społeczną i gospodarczą. Ale 
jest zjawiskiem niebezpiecznym, 
że przeważnie ograniczono się 
do sprawy działalności ekip łą­
czności miasta ze wsią i to dzia 
łalności przeważnie produkcyj­
nej, a więc udzielania pomocy 
w pracach polowych, naprawy

Barbarowicz — popełniło po­
ważny błąd, ograniczając przy 
gotowanie narady do rozesła­
nia zawiadomień o jej celu i 
terminie. Nikt natomiast nie 
zatroszczył się o zapoznanie 
zaproszonych na naradę towa 
rzyszy z przedmiotem dysku­
sji.

I oto czołowy aktyw powia 
tu wałeckiego nie uświadomił 
sobie co jest nowego w uchwa 
łach IV Plenum, jak je konkre 
tyzować w praktycznej działał 
ności na wsi. Jest to zjawisko 
tym bardziej niepokojące, że 
już od zaraz aktyw KP obsłu­
guje zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych, na któ 
rych dyskutowane będą zało­
żenia 5-letniego planu roz­
woju rolnictwa w każdej wsi, 
spółdzielni produkcyjnej, w 
państwowym gospodarstwie 
rolnym. Trzeba więc bardzo 
szybko nadrobić stracony czas, 
przystępując do studiowania 
bogatej problematyki IV Ple­
num.

Narada wałeckiego aktywu 
nie spełniła swojej zasadniczej 
roli. Ale mimo to, z kilkugo­
dzinnej dyskusji nad drobny­
mi sprawami można wyłuskać 
pewne problemy, ważne dla 
rozwoju rolnictwa w powiecie. 
Wśród pretensji i żalów zgła­
szanych pod adresem różnych 
instytucji — narada była po 
trosze książką zażaleń — zna­
lazły się, wprawdzie nieśmiało 
formułowane, ale istotne, wnio 
ski.

Towarzysze Dudziński i Ra­
fał zwrócili uwagę na metody 
likwidacji odłogów. Jest to w 
warunkach powiatu wałeckie­
go zagadnienie ogromnej wagi. 

czej, przeprowadzającej re­
monty zagród chłopskich, plan 
zagospodarowania odłogów w 
okolicy Polanowa przez PGR 
i inne — zasługują na pewno 
na głębszą analizę i poparcie.

A wszystkie one świadczą 
dobitnie, iż dyskusja nad wy­
suniętymi przez IV Plenum 
KC wytycznymi do planu 5-Jet 
niego, wyzwalając nowe zaso­
by twórczej inicjatywy człon­
ków partii i bezpartyjnych 
przyczynia się do wszech­
stronnego ulepszenia form i 
metod naszej dotychczasowej 
pracy.

(Ig)

sprzętu — nie dostrzegając całe 
go bogactwa innych form od­
działywania klasy robotniczej 
na chłopstwo pracujące.

Na naradzie nie zastanawiano 
się nad takimi problemami jak 
np. zorganizowanie pracy poli­
tycznej z robotnikami pracują­
cymi w mieście, a mieszkający 
mi na wsi, nad problemem u- 
sprawnienia pomocy j współ­
pracy między zakładami, a pod 
opiecznymi spółdzielniami czy 
gromadami.

W szeregu wypowiedzi dało 
się odczuć, że towarzysze z mia 
sta nie widzą jeszcze konkret­
nych form pracy ze spółdzielnia 
mi produkcyjnymi, którymi się 
opiekują, nie zawszę znają ich 
bolączki i trudności. Dlatego nie 
czują się w pełni odpowiedział 
ni za wykonanie tych zadań.

Na sprawy te trzeba będzie 
mocno zwrócić uwagę w dalszej 
dyskusji. Bo przecież dyskusja 
rozwijać się musi dalej nie tyl 
ko w organizacjach wiejskich, 
ale również w środowiskach ro 
botniczych naszego wojewódz­
twa. Sprawa IV Plenum, spra­
wa przygotowania wielkiego 
planu podniesienia produkcji 
rolnej, to również sprawa robot 
ników, najistotniejsza sprawa 
nas wszystkich. (g)

Na terenie gromady Tuczno 
znajduje się na przykład 1 000- 
hektarowy kompleks odłogów. 
Zagospodarowanie takiego ob­
szaru wymaga niemało wysił­
ków, inicjatywy i pomysłowoiś 
ci.

Kilkakrotnie przewijała się 
w dyskusji sprawa Gminnych 
Ośrodków Maszynowych. Wa­
łeckie GOM-y nie zdały egza­
minu w tegorocznej akcji żni­
wnej — psują się niedbale re­
montowane maszyny. Może by 
wprowadzić i w GOM-ach li­
sty gwarancyjne, podobnie jak 
w POM-ach? — zastanawiał 
się tow. Augustowski.

Tow. Augustowski po prostu 
„głośno myślał". Nie przyszedł 
na naradę z jasno określonymi 
wnioskami. Nie odpowiedział 
na pytania: Co ja mam zrobić? 
Co i jak ma zrobić moja orga­
nizacja partyjna, żeby wcielić 
w życie program wytyczony 
przez IV Plenum?

Dyskusja powiatowego akty 
wu nie rozstrzygnęła tej zasa­
dniczej sprawy.

Ale dyskusja nad planem 5- 
letnim dopiero się zaczyna. 
„Schodzi w dół" do organizacji 
partyjnych, do całej wałeckiej 
wsi. Trzeba wyciągnąć wnio­
ski z błędów nieudanej nara­
dy. Podstawą prawdziwie 
twórczej wymiany poglądów 
na temat perspektyw rozwoju 
rolnictwa jest znajomość wy­
tycznych IV Plenum. Jedynie 
na tej podstawie można oma­
wiać założenia planu pięcio­
letniego w rolnictwie każdego 
powiatu.

(az).

W najpiękniejszym zakątku 
Szczecinka, na rozległych te­
renach, tuż nad brzegami je­
ziora Trzesieka, rozpościera­
ją się liczne zabudowania II 
Powiatowej Wystawy Rolni­
czej. W miarę zbliżania się ter 
minu otwarci i wystawy (4 wrze 
śnia br.) — z każdym dniem 
jest tu coraz rojniej i gwar­
niej. To organizatorzy 1 bu­
downiczowie przyśpieszają 
tempo końcowych prac.

Niesposób jest w jednym ar 
tykule opisać całokształt tych 
setek spraw i zagadnień, któ 
re mieli łub mają do rozwią 
zania i załatwienia członko­
wie Komitetu Organizacyjne­
go Wystawy. Trudno też oce 
nić jak będzie wystawa wy­
glądała jako całość; trzeba 
bowiem pamiętać, że między 
organizatorami pięciu tegorocz 
nych powiatowych wystaw 
rolniczych w naszym woje­
wództwie od dawna rozwija 
się współzawodnictwo, toteż o 
tym, gdzie wystawę najlepiej 
urządzono — w Wałczu, czy 
w Szczecinku, w Kołobrzegu, 
czy w Złotowie — dowiemy 
się dopiero po otwarciu tych 
wystaw.

Współzawodnictwo... Właś­
nie w Szczecinku jest ono bo 
daj głównym akcentem obec­
nych przygotowań do wysta­
wy. Współzawodniczą tu chło­
pi, gospodarujący indywidual­
nie (do dnia 20 bm. wpłynę­
ło już przeszło 3 000 zgłoszeń) 
o prawo wystawcy, współza­
wodniczy przeszło 40 spół­
dzielń produkcyjnych (na o- 
gólną ilość 59), współzawodni 
czą dziesiątki gospodarstw 
PGR — a obok nich — agro­
nomowie, zootechnicy, trakto­
rzyści, kombajnerzy, chlew- 
mistrze, oborowi...

Wielkim zaszczytem będzie 
uzyskanie prawa wystawcy i 
niemało wrażeń i korzyści wy 
niosą z wystawy chłopi i mie­
szkańcy miast pow. szczeci­
neckiego.

Zgodnie z programem — w 
dniu otwarcia PWR, w Szcze­
cinku odbędą się doroczne do 
żynki powiatowe. Przyjedzie 
na nie przeszło 2 tysiące chło 
pów, wchodzących w skład do 
legacji z każdej wsi 1 groma­
dy. Ponadto w dożynkach weź 
mie udział około 500 robotni­
ków rolnych, traktorzystów i 
agronomów z gospodarstw 
PGR, liczne delegacje GOM i 
POM, około 500 aktywistów 
ZSCh, a także przeszło 900 o- 
sób — członków delegacji za­
kładów pracy ze Szczecinka, 
z Barwic. Czaplinka, Okonka 
itd.

W dniu dożynek odbędzie 
się w Szczecinku uroczyste po 
siedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej, na którym około 
500 chłopów indywidualnych 
1 spółdzielców, robotników roi 
nych, traktorzystów POM i 
PGR, kombaj netów, oraz 
przedstawicieli wiejskiej inte­
ligencji — przodujących w roz 
wijaniu i podnoszeniu na wyż 
szy poziom — hodowli i pro­
dukcji roślinnej, w mechaniza 
cji rolnictwa, w szerzeniu wie 
dzy rolniczej — otrzyma dy­
plomy i odznaczenia państwo 
we.

Wystawa w Szczecinku bę­
dzie trwała 14 dni. Bogaty 
program imprez i zajęć przy­
gotowali organizatorzy dla 
zwiedzających.

Zacznijmy od wycieczek, 
których na wystawę każdego 
dnia przybędzie po 3 do 5, w 
składzie 400 do 700 uczestni­
ków. Dla nich właśnie Biuro 
Propagandy i Imprez PWR w 
Szczecinku opracowało szcze­
gółowe programy pobytu.

W murowanym pięknym »m 
fiteatrze uczestnicy wycieczek 
z różnych krańców powiatu 
będą się spotykali celem wza­
jemnej wymiany doświadczeń, 
swobodnej dyskusji i dla po­
dzielenia się wrażeniami z 
wystawy. W spotkaniach tych 
przewodniczyć będą agrono­
mowie i zootechnicy Pow. Za­
rządu Rolnictwa, POM w 
Szczecinku i w Czaplinku, 
oraz wykładowcy z Liceum 
Hodowlanego.

W każdym pawilonie i przy 
każdym stoisku na zwiedzają 
cych oczekiwać będą przewód 
nicy — specjaliści w zakresie 
wiedzy rolniczej. Przy ich po­
mocy każdy zwiedzający do­
kładnie pozna zagadnienia i 1 

tematy związane z danym 
działem i stoiskiem.

W ściśle ustalonych godzi­
nach i w specjalnie do tego 
przeznaczonych miejscach — 
każdego dnia na wystawie 
szczecineckiej wygłaszane bę­
dą liczne pogadanki i wykłady 
(5—7 dziennie) z wszelkich 
dziedzin wiedzy rolniczej, ilu­
strowane przeźroczami, lub 
projekcjami krótkometrażo- 
wych filmów. Te pogadanki i 
wykłady opracowuje obecnie 
42 specjalistów; inżynierów, 
agronomów i zootechników.

Dalszą częścią programu 
wystawy będą liczne pokazy, 
jak np. 14 pokazów ręcznego 
dojenia krów, 14 pokazów e- 
lektrycznego dojenia, 10 poka 
zów przyrządzania kiszonek w 
sześciu różnych typów silo­
sach i dołach kiszonkowych, 
po kilka pokazów dziennie 
pielęgnowania racic, kucia ko 
ni, określania kwasoty gleby, 
kwadratowo-gniazdowego sa­
dzenia kukurydzy, agregatowa 
nia narzędzi rolnych, właści­
wej, wzorowej obsługi trakto­
rów i maszyn itd.
Na wystawie codziennie czyn 

no będzie biuro porad, gdzie 
dyżurni agronomowie i zoo­
technicy udzielą każdemu wy 
czerpujących wyjaśnień 1 in­
formacji na każdy temat z za­
kresu rolnictwa i hodowli. Bę 
da tam też — jak i w kilku 
innych punktach wystawy — 
sprzedawane po niskich ce­
nach fachowe broszury, skła­
danki i książki.

W pobliżu Szczecinka znaj­
duję się kilka dobrze zagospo 
darowanych i coraz lepiej 
rozwijających się spółdzielń 
produkcyjnych. Do tych zesco 
łowych gospodarstw zapian - 
wano 8 wycieczek dla zwi - 
dzających wystawę chłopó v 
indywidualnych i członków 
spółdzielń.

A jakie rozrywki przygoto­
wuje się na wystawie w 
Szczecinku? Tu również pro­
gram jest urozmaicony i bo­
gaty.

Każdego dnia do późnych 
godzin wieczornych czynne ję 
dzie własne „Wesołe Miasticz 
ko" z karuzelami, huśtawka­
mi, strzelnicą, słupem, „węd­
ką szczęścia" itp. W godzinach 
popołudniowych w amfite­
atrze, codziennie występować 
będą 2 lub 3 spośród 46 wiej­
skich i miejskich zespołów 
amatorskich.

6 orkiestr tanecznych (jazzo 
wych) przygrywać będzie do 
tańca. 12 śpiewaków, 4 chóry, 
11 recytatorów, teatr kukieł­
kowy ze wsi Sikory, zespół 
mandolinistów PKP, zespół 
muzyczny Wiejskiego Domu 
Kultury ze wsi Nosibądy, tan 
cerze i śpiewacy z Wierzchowa 
i Parsądzka — i wiele innych ze 
społów (wśród nich trzy nagro­
dzone na centralnych elimina 
cjach w r. ub. w Olsztynie) — 
dostarcza ciekawych i poży­
tecznych rozrywek kultural­
nych.

Dla amatorów sportu przy­
gotowuje sie w Szczecinku w 
okresie trwania wystawy sze­
reg imprez. Najciekawszymi z 
nich niewątpliwie będą pierw 
sze ,w naszym województwie 
wielkie zawody hippiczne, or­
ganizowane przez PKKF i kie 
rownictwo Państwowej Stad­
niny Koni Wyścigowych z 
Trzebiechowa, oraz powiato­
wa spartakiada LZS.

Cały ten program jest już 
opracowany w szczegółach i 
zapewniona jest jego realiza­
cja. W najbliższych dniach dy 
rekcja wystawy wyda dru­
kiem przewodnik po wysta­
wie, zawierający program wy 
stawj', plan wystawy, wykaz 
stoisk, pawilonów i urządzeń, 
pełną honorową listę wystaw­
ców, sylwetki niektórych z 
nich, oraz wszelkia niezbędno 
inne informacje. W druku 
znajduje się również obszer­
na broszura na temat X-letnie 
go dorobku powiatu szczeci­
neckiego.

METODY SUSZKIEWTCZ



IW4G4 
słuchacze WIM-l

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu—Leninizmu iowo- 
damie, te egzaminy wstępne 
dkr kandydatów na I rok 
WUM-L odbywać się beda w 
dniach 27 i 29 bm. w lokalu 
WUM-L w godzinach od 8—13 
i od 14-17. Towarzysze, któ­
rzy bez usprawiedliwien.o me 
zgłoszg się w podanym ter­
minie. zastana skreśleni z li­
sty kandydatów.

W dniach 30—31 bm. wzno­
wione zostano egzaminy d'a 
słuchaczy I roku, którzy nie 
zdawali podczas sesji egza­
minacyjnej, oraz d’a kandyda 
tów na II rok WUM-L.

Termin ten uważać należy 
za ostateczny.

„Cicha woda.’.. — to cały poe 
mat... — n ławeczce w zielonym 
ogrodzie..."

Co to?
Takiej, względnie podobnej 

„mieszanki" muzycznej muszą 
wysłuchać mieszkańcy Koszali­
na, gdv w ciepłe, sierpniowe po 
południe udają się do Parku 
Przyjaźni.

Dlaczego?

Dziś, podobnie jak od kilku 
dni pogoda bez większych 
zmian. Temperatura waha się 
około 23 stop. C.

Rankiem zalegają gęste, mle 
czne mgły, a wiatry wieiare z 
kierunku północno-wschodnie­
go maję szybkość nie większą 
niż trzy metry na sekundę.

Zbliża się 
Miesiąc Budowy Warszawy

Już wkrótce rozpoczyna się 
łr yjny „Miesiąc Budowy 
Warszawy" — okres, w któ­
rym szczególnie myśli i serca 
wszystkich Polaków kierują 
się ku bohaterskiemu miastu, 
odbudowywanemu wysiłkiem 
i ofiarnością całego narodu. 
Tegoroczny Miesiąc Budowy 
Warszaw obchodzony będzie

Kończmy remonty szkół

Muzyczna mieszanka
Bo oto w pobliżu są trzv głoś 

niki, które nawzajem starają 
się zagłuszyć. Głośnik „z weso 
tego miasteczka" dzielnie kon­
kuruje z drugim, z ul. Zwycię 
stwa, od którego zresztą nie 
jest cichszy głośnik WDK.

Jak można temu zaradzić?
Jest wiele sposobów, m. in. 

taki, że zostanie wyłączony lub 
przesunięty głośnik z ul. Zwy­
cięstwa, a WDK j „Wesołe Mia 
sieczko" rozgraniczą swe „kom 
petencie" w muzvce, np. usta­
lając godziny dyżurów.
’fa)

remont szkół no terenie cromnd 
Niem ca, Ostfowiee, Kopnlca, 
Wrząca, a Powałowe Prrerljlę- 
bior-two Budav;kine w Stawnie 
rozpoczęto doo'ero ostatnio re­
mont szkoły w PieńLow e i szko*y 
Nr 2 w Słownie. Termin wykona­
nia remontów kan'to!nvch wedłya 
urnowy z BPp upbyra z dniem 30 
sierpnia 1955 r. Trzeba wlec do­
łożyć wsrr-^ch s‘-rqń, aby re­
monty •'kół zakończone zostały 
w terminie.

Należy t»ż wspomnieć o remon 
tach przedszkoli. I t j równ eź 
sprawa nie wrolado dóbrze. Tak 
np. n’e nrrvrtnp'ono ierz—e do­
tarł do remon*'! rvrred«’keta Nr2 
w S!ewn:e. N:el»piei przedsta­
wia sie wtu«r'a z przedszkolem 
w 'weclnie i B<irw’roch.

Dużo do życzenia p—'"'iewki 
równ'eż jerowa zaopotrze-nia 
szkół w oocł.

Przypominamy obywatelom z 
P"? pr-rew-dnir-zncym prezvdmw 
GRN i MRN o tym, że Już za kil­
ka dni rn?ooczvn<j s> n„wy rok 
szkolny. N>e wo!n*> więc bagate­
lizować scb'e sprawy remontów 

.1 zaopatrzenia szkół w oonł.

' KLIMÓW

Usprawnić zaopatrzenie sklepów
w artykuły mleczarskie

Zarząd Powiatowy Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i WRZZ w Ko­
szalinie komunikują, że na 
rada kwartalna przewodni­
czących kół i festyn przy­
jaźni. które miały sie odbyć 
w dniu 28 bm. w Strzekę- 
cinie, odbędą się w dniu 
4 września br. o godz. 10.

KOSZALIN — „Newa Huta" 
„Krzysztof Kolumb**; godzina U 
i 20. „Młoda Gwardia" — „Przyge 
da w tajdze" K- l.«. WDK — „Na­
tchnienie-; SŁUPSK—..Polonia"— 
„Babla"; „1 Maj" — „Wół za krat i 
kami"; BIAŁOGARD — „Neapoli- i 
tanc?yt-y w Mediolanie"; SZCZE­
CINEK — „Glos przeznaczenia**; ; 
WAŁCZ — „Pierwszy po Bogu"; i 
USTKA — „Maclorla"; sławno i
— „Skarby sułtana**; DARŁOWO J
— „Małżeństwo Kreczyńskiego"; , 
BYTÓW — „Jutro będzie za por­
no"; MIASTKO — „Urok szata- I 
na"; CZŁUCHÓW — „Noc w We­
necji"; ZŁOTOW — „Opowlese I 
atlantycka"; JASTROWIE—„Fort ! 
Eureka**; ŚWIDWIN — „Nlebez- ! 
pleęzne ścieżki"; DRAWSKO — 
„Okrutne morze**: ZŁOCIENIEC
— „Próba wierności**; CZAPLI­
NEK — „Godziny nadziei"; POŁ­
CZYN ZDRÓJ — „Mały ucieki­
nier**; KOŁOBRZEG — ..Wzbu­
rzyło się morze" I i II seria.

I die. 18.45 Muz. 12.09 Przy sobocie 
po robocie. 20.25 Muz. tan. 21.50 Fe 
lieton literacki. 22.00 Kronika spor 
towa. 22.10 Rumuńska muzyka roz

i rywkow* i operetkowa. 22.40 Co 
I tańczono przed laty. 22.10 Muzyka 

taneczna.

[ budowy Warszawy w podcię­
cie zostały wydane zalecenia 
w sprawie przeprowadzenia 
narad, których celem jest usta 
lenie programu obchodu „Mie 
siąca".

Powiatowe i Gromadzkie 
Komitety Odbudowy Warsza­
wy przygotowują szereg wie­
czornic. na których odbędą 
się odczyty i pogadanki na 
temat budowy stolicy. V/ pro­
gramie przewidziane są rów­
nież liczne akademie.

Prócz jednak akademii i od 
czytóW. tegoroczny ..Miesiąc'' 
przynosi szereg ciekawych im 
prez. M. in. Bałtycki Teatr 
Dramatyczny w Koszalinie 
przygotowuje dv.de imprezy: 
jedna w Koszalinie, drugą w 
Słupsku. Z bogatym progra­
mem wystąpią również LPŻ 
i „Służba Polsce". Wojewódz­
ki Komitet Kultury Fizyczne! 

■7. każdej imprezy snortowei • 
w czasie „Miesiąca" przeznacza 
5 proc, doęhodu na rzecz, bu­
dowy Warszawy. Przewidzia­
nych jest ńówńież szereg ta­
kich imprez dochodowych, 
jak loterie, zabawy i festyny 
ludowe z. licznymi atrakcjami. 
Dużą pomoc ofiarowały w ak 
cii wrześniowe; — jak zre z- 
ta co roku — jednostki woj­
skowe. Na zabawach i festy­
nach wystąpią bezpłatnie or­
kiestry.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej w powiecie koszaliń­
skim projektuje urządzenie 
dwóch wycieczek do Warsza­
wy.

Dla miłośników sportu prze 
widuje się szereg ciekawych 
imprez.

(ce-ta)

Bardzo często już w godzi­
nach rannych nie można do­
stać w koszalińskich sklepacn 
nabiałowych mleka. Podob­
nie zresztą przedstawia się 
sytuacja w innych miąstach 
naszego województwa Naj­
gorzej natortłiast wygląda ta 
sprawa w miejscowościach 
oddalonych od miast powiato- 
wych. Tak np. mieszkańcy 
Rokossowa. Czarnego i Kęp­
na, nie mają w ogóle sklepów 
nabiałowych. Wynik tego ta­
ki. że muszą oni odbywać dłu 
gie wędrówki w poszukiwa­
niu mleka. A tymczasem Za-

kłady Mleczarskie są w sła­
nie zaopatrzyć rynek w ten 
niezbędny produkt spożyw­
czy.

Winę za taki stan rzeczy po 
noszą przede wszystkim MHO 
i PSS. Nie składają one od­
powiednich zamówień, które 
z.asnokajałyby w pełni po­
trzeby rynku. Duża również 
odpowiedzialność spada na 
wydział*? handlu prezydiów 
rad narodowych. Nie dążą 
one bowiem do rozszerzenia 
sieci sklepów nabiałowych na 
swoim terenie. Kilkakrotne 
inłęrw?n<ye w lei sprawie ze 
strony Zakładów Mleczarskich 
nie odniosły dotychczas żadne 
go rezultatu.

Ważną snrawą jest również 
to, bv konsumenci otrzrmywa 
li świeże. pełnowartościowe 
nroduktv jn’eezir*'tie. Nięste 
y. nie zawe-e mp-ć^a je nfrtj 

mać w takim stenie, ponie- 
wsż ęi-lenr nabiałowe nie ma 
ki należytych iirzadżeń Pozwą 
lalących na prz»eł>owywanie 
tego rodzety erfyT*l’M;y. Dla* 
łcąo W. MHD nowinie u* 
względnić w swych njanaph 
inwczł’-cvini--h wyd’*k1 na 
•a*nrf-tnwnn‘e w ski-paęh 

„tu o—->p-6w n? m’ -ko fz m«- 
żl’wośc!ą cbłpd-nniz' lodówek 
or?r. sn—jalnwh gab’ot.

Istnieje jednak chwilowe 
rozwiązanie tego, zdawałoby 
<!e trudnego problemu. S’-le- 
i>v nohi'rnią towar rzadko, 
ple zą to rądmię~nyęh 'lo- 
r-’-ch. Dlatego no k'lk 1 
dniach troci on swą wartość. 
A nrzecież można pnblerr 
mąrio częściej, mniejszymi P^j 
tłami i zanewmić nrz-z to Hf* 

świeżość i apetyczny wy­
gląd.

Ce’em rozwiązania łych trud 
noże! i należytego z.aooatrze- 
nia rynku w poMcuły mleczar 
sl'lo. w-k nzanym. jest. br 
MHD 1 PSS uwzględniły w 
cwvch pla-a-h jnwęstycyjnydh 
zakon nież.hędnego sprzętu. 
Wydziały hąndlu prezydiów 
rad narodowrrh natomiast po 
winny brrdefej pryef*Tz«gić 
obowiązujących zarządzeń z 
Zakresu Zaopat-zenia rynku 
w artykuły nabiałowe.

Koszalińskie „plomby”
„Plombami" — w języku bu 

dov,danych nazywają się pnłę- 
chy ■ stawiane w miejsęąch, 
gdzie w kompozycji urbąnistycz 
nej istnieje rażąca szczerba. W 
Koszalinie miejsc wartych takie 
go ,.zaplombowania" nie brak. 
Wojewódzkie Biuro Projektów 
oporządza obecnie dokumenta­
cję techniczną dla budowy 
trzech takich gmachów.

Pierwszy z n>ch stanie u zbie 
gu ulic Armii Czerwonej i Wt- 
ryńsk‘ego. Oprócz 140 izb miesz 
kalnyrh znajdą tu pomieszczenia 
sklepy: galanteryjny, uędliniar 
ski i tekstylny.

Drugi budynek przy ul. Grott­
gera wyrówna linię urban!stvcz 
net kompozycji tej ulicy. U zbie 
qu zaś ulic Wojska Polskiego 
i Wyspiańskiego stanie trzeci

t2ś-izbowv ,.p)ombowiec". Po 
drugiei stronie wybudowany zo 
stanie podobny omach, któreno 
dokumentacje techniczną wyko 
nalo Biuro Projektowe w Gdań 
sku.

Niewielki budynek „plombo­
wy" mieszczący w sumie około 
70 izb mieszkalnych wyrośnie 
również pray ul. Kaszubskiej.

Wszystkie te budowy mają 
być zrealizowane już w nrzvsz 
lym roku. (Kuk)

W Balorcwie hudujg
nową szkołę

Batorowo należało n egdyś 
db naibardtiei ror,-dbanych 
gromad powiatu rtc+ow*<fcie- 
go. Rrgdv junłciarslce a no*em 
trtferowski nie wykorywety tro 
ski o bytowe sr awy mestkań 
ców t»i gromady. I dlatego 
tak wielka gromada jnk Btdo 
rowo n’e była rełektryFkcwn- 
na a skromno j-^nok^sowa 
-rłroła mieściła sie w budrn 
ku, który nómięta jesicie cia 
sy Fryderyka.

D on1 er o Polska Ludowa na- 
dale teł oromadrie nowe, ro- 
rar niękniekre obl*cie. Gro­
mada ’-słota lełękfr-ytllcowa- 
na. V/ ęhksp-kkh mlesika- 
niach loMrsto po r<u pierwszy 
światło. Już w 1944 r. w siko 
le lałridoiono drugiego non- 
erveiefa, a od dwóch tał prrr- 
C'.’łe tam erterech noucrrcleli, 
którtr rea’i-uja pełrw, 7-kl*-so 
wy program nauczania. bFe 
dosyć na tym - w tei chwili 
rtcwr'a sie fundamenty pod 
nowa szkole, która bedz:e 
miota dostrdeerna ito‘0 klas, 
świedic, mieszkania nauery- 
e'ol<k!e, trrrienki <ł’mna- 
słycma. cnrtekile itn. Ukoń- 
ezere budowy r—•widu'- »*« 
na 1 września 1956 r. Reda 
mogtr z n!e: korzystać iłęlęci 
nie t-'ko z Rotorowa i okoli­
cy o'e również je «-v-» ale- 
p-lnycb 1>; Buki, B'ołobło- 
cia i Ciyijkowa.

(H. J.J

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 
W SZCZECINKI!

ogłasza o wolnych jeszcze miejscach w szkole i internacie 
r/a rok szkolny 1955'56.

Kandydatki, które ukończyły 9 klas szkoły ogólnokształ­
cącej lub równorzędnej i 16 lat życia mogą się zgłaszać do 

dnia 31 sierpnia 1955 roku.
Podania z życiorysami kierować na adres: Dyrekcja Pań­

stwowej Szkoły Pielęgniarstwa w Szczecinka, ul. Kościusz­
ki 38, — żel. 595. K—330-0

Wilczewski i Hadasik. zgłoszeni 
do Wyścigu Przyjaźni

Znamy już skład drużyn koszalińskich

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY. TYNKARZY. CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).

Jak już podawaliśmy, we 
wrześniu zostanie rozegrany 
cztero-etapowy kolarski Wy­
ścig Przyjaźni. Organizatonem 
tej imprezy jest sekcja kolar­
ska WKKF w Szczecinje. 
Trasa wyścigu przebiega przez 
teren wojewódrtwa szczeciń­
skiego i koszalińskiego. 8-go 
września kolarze startują ze 
Szczecina do Gryfic, 9 — z 
Gryfic do Szczecinka, 10 — ze 
Szczecinka do Stargardu i 11 
— przyjeżdżają na metę, któ­
ra znajdować się będzie w 
Szczecinie.

Miłośnicy kolarstwa w na­
szym województwie będą wi«C 
mogli zoljaczyć walkę kolafzy 
na trasie dwóch etapów; War 
to tu dodać. ż» w Karlinie, 
Koszalinie i Złoeieńeu będzie­
my świadkami lotnych fini­
szów.

Już teraz, na kilka dni 
przed zamknięciem listy zgło­

szeń. można po 
wiedzieć. tó 
wyścig bedzie 
interMUjącą 
imprezą. Zapo 
wiedziano bo­
wiem m. in 
start takich ko 
larze jak Wil­
czewski i Ha­

dasik.

rnnGRAM i
nx dzi«ń 21. ». l»M r. <«oł»oti|
Froir^m dnia e.Jł. 13-26- WiaC. 

F.M. B.OO. 7.90, 7.»9, 12.01, 16.99, 2U.00, 
SS.OO.

Sao Foranne rozmaitości rolni­
cze. S.SO Muz. rozr. J « Gimn. 9.13 
Tańce ludowe różnych narodów, 
t.il Kalendarz radiowy. 0 4? Gimn.
7.15 7. piosenką do pracy. 7.4S Or­
gany kinowe. 8.00 Koncert rozr. 
8.30 „Żmija" ałueh. dlc. dzieci. 8 OT 
Muz. dla wszystkich. 10.00 Utwory 
F. Schuberta. 10 « Koncert kra­
kowskiego ehóru PR. 11.00 „Wiatr, 
od morza" fiagm. pow. S. Serórn- 
akle-o. 11.30 Muz. I aktunlnoicl. 
18.19 Przegląd prasy stołecznej.
18.15 Utwory skrzypcowe. 12.20 Na 
swojska nutę. 12.ćO Ai'dycja dla 
wal. 13.30 „Słowik** stoch. dla dzie 
cl. 18.05 Koncert Osczcń. 11.00 Z ?y 
eia Zwlęzku Radzieckiego. 17.30 
Koncert rozr. 18.20 Ulubione melo

UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zetrudni od zaraz Zjednoczenie 
Dndnwnirtna Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza­
linie. ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy­
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania -zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—3:4-0

UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczat 
ke następującej treści: Zdzisław 
Zakrzewski — lekarz - wet.

Gp-280-1

kupno — sprzedał. — Dentystycz 
ne artykuły polecz Ł. Tiaczeptnska 

1 — Gdańsk-Wraeszez. Konrada W»1
lenroda 1 (boczna Wajdęloty) teł. 
42S-43. Na prowincję wysyłamy za 
pobraniem opłaty pocztowej.

K—391-1

Województwo koszalińskie 
reprezentowane będzie przez 
dwie drużyny. W pierwszej po 
jadą zawodnicy słupskiego 
Startu: Brzeziński, Karoszew- 
ski, Kauprzyński, Naumczyk 
i Brzózką, ześ w drugim — 
bracia Marksowie. Mieczkow­
ski, Czudowicz i Piotrowicz.

Oba zespoły grupują nie- ■ 
wątpliwie najlepszych óbęc- j 
nie kolarzy Ziemi Koszaliń­
skiej. Wierzymy też, że w sil 1 
nej konkurencji będą oni wal 
czyli ambitnie o dobre miej­
sca.

Od p^wne-o czasu pracują 
już komitety etapor.e. W na­
szym województwie zaszczyt 
organizowania punktu etapo­
wego przypadł w udziale dzia 
łączom Szczecinka, W wyści­
gu po Ziemi Koszalińskiej ak­
tyw sportowy Szczecinka zdał 
egzamin na bardzo dobrze, 
zwyciężając r.e współzawod­
nictwie między komitetami c- 
tapowymi. Należy sobie ży­
czyć, aby i tym razem korni- | 
tet w Szczecinku stanął na I 
wysokości zadania j godnie 1 
reprezentował nasze woje-' 
Wództwo. 1

5 bezbłędnych 
odpowiedzi 

w VI konkursie 
PKOI

TTomisia konkursów 
PKOI podała do Wiadomo­
ści wyniki VI konkursu-to- 
talizstora na odgadniecie 
wyników spotkań piłkar 
skich z 21 bm. Do udziału 
w konkursie zakwalifiko­
wano 971.734 kupony wy­
pełnione zgodnie z regula­
minem.

Po dokładnym sprawdzę 
niu wszystkich kuponów’ 
stwierdzono 5 rozwiązań 
bezbłędnych. Właścicielami 
ich sa: Marian Wyęh z MJ- 
roszowa, pow. Wałbrzych,. 
Pudoif Konieczne ze Stall- 
nogrodu, Jan Tomasz z 
Cbnłdunowa k/Stalinogro- 
du. Mieczysław GlezBr z 
Krakowa, Antoni Pawłow­
ski ?. Czerska, pow. Choj­
nice.

Kuponów z ied.nym błę­
dem nadesłano 114.

Autorzy bezbłędnych roe 
wiązań otrzymują po 150 
tysięcy złotych, a właści­
ciele kuponów z jednym 
błędem — po 4 138.

Już ia kilko dąi mury sikolne 
rzyoełng się radosnym dziecię­
cym gwarem. Młodzież wróci wy­
poczęta do dalszej nauki. A tym- 
erosem w wielu jeszcze gma­
chach szkolnych w pow. Sławno 
nie zakończono remontów. Tak 
np. bardzo ep'etzafe o'zeb:eoa

TPP-R

szczególnie uroczyście. Jest to 
bowiem jubileuszowy, dziesią 
ty z kolei „Miesiąc".

Wojewódzki Kginżtet Odbu­
dowy Warszaw^ nawiąz.ał już 
łączność ze wszystkimi orga­
nizacjami masowymi, których 
zadaniem jest współpraca i 
pomoc w okresie Miesiąca".

Wszystkim Komitetem Od-

2 KWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW z praktyką zatru­
dnią od zaraz Rejonowe Zakłady Zbożowe w Darło-iyi*’. Wa­
runki płac do omówienia na miejscu. K—328-0
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